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W ciągu trzech dni w bazie 
DKMS zarejestrowało się po-
nad 350 mieszkańców Wał-
cza. To efekt trzydniowej akcji 
„Dzień dawcy dla Beaty i in-
nych”.

Inicjatorkami akcji były przyja-
ciółki pani Beaty; to one skon-
taktowały się z fundacją DKMS 
i zorganizowały w Wałczu reje-
strację potencjalnych dawców. 
W piątek rejestrację prowadzono 
na terenie 107 Szpitala Wojsko-
wego i 100 Batalionu Łączności 

(i w tym dniu zarejestrowało się 
najwięcej osób), w sobotę w COS 
OPO na Bukowinie oraz na sta-
dionie miejskim (podczas me-
czu), a w niedzielę w Wałeckim 
Centrum Kultury. Przez trzy dni 
przy rejestracji pracowało łącznie 
piętnaście wolontariuszek.
- To kolejna akcja w Wałczu 
i myślę, że to nas trochę ograni-
cza. Ale mimo wszystko widzę, 
że wciąż przychodzą ludzie i na 
pewno wzbogaci to naszą bazę. 
Liczymy na niespokrewnionego 
dawcę dla pani Beaty, ale tak na-

prawdę, jeżeli nie znajdziemy dla 
niej dawcy, to możemy pomóc 
komuś innemu - mówi koordy-
natorka akcji, epidemiolog Anna 
Doszyń.

Były sytuacje wzruszające, gdy 
przyszła kobieta z dzieckiem 
i dziękowała, że jest taka akcja. 
Ale były też sytuacje zupełnie 
inne.

- Wierzyć się nie chce, że w XXI 
wieku, przy tak szerokim dostę-
pie do informacji, ludzie wciąż 
pytają np. czy to prawda, że po 

Wałczanie potrafią (i chcą) pomagać

Sfinansowano ze środków KWW „Lepszy Wałcz - ponad podziałami”
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A miało być tak pięknie

Wymyśliliśmy sobie w redakcji, 
że zorganizujemy debatę kandy-
datów na urząd burmistrza Wał-
cza. Ze znajomym filmowcem, 
tudzież operatorem - jak zwał, tak 
zwał (Matek, dzięki za gotowość 
bojową) ustaliliśmy szczegóły 
techniczne relacji z tego wyda-
rzenia. Rozpisaliśmy scenariusz, 
ułożyliśmy pytania, zadbaliśmy 
o każdy - nawet najdrobniejszy 

szczegół (jak na przykład stoli-
ki, na których ustawimy napoje) 
i wszystko się wysypało, gdyż 
okazało się, że na najważniejszy 
urząd w mieście zamierza kandy-
dować także Ten-Którego-Imie-
nia-Nie-Ma-Sensu-Wymawiać 
- ten eufemizm wymyślił nasz 
Czytelnik (szacunek, Michał) 
i pokochaliśmy go natychmiast 
miłością absolutną (eufemizm, 
nie kandydata i nie Czytelnika 
Michała). 
Wydawać by się mogło, że sen-
sem debaty jest właśnie rzeczo-
wa rozmowa i przedstawienie 
programów wyborczych wszyst-
kich kandydatów. Ludzie zwykli 
uważać, że celem takiej debaty 
będzie ponadto poznanie ich wi-
zji rozwoju miasta, obserwacja 
tego, jak wypadną w konfrontacji 
z konkurentami. Przykłady tego, 
czego można się dowiedzieć pod-

czas takiej debaty można mno-
żyć. Można, pod warunkiem, że 
nie weźmie w niej udziału osoba, 
nad którą nie można zapanować, 
która potrafi zamienić w cyrk ab-
solutnie każde posiedzenie Rady 
Miejskiej w Wałczu, która za nic 
ma normy współżycia społeczne-
go i kulturę wypowiedzi. Inaczej 
taka debata będzie wyglądać, jak 
gra w szachy z gołębiem, który 
niezależnie od tego, jak dobrze 
grasz, przewróci wszystkie figu-
ry, narobi na szachownicę i jesz-
cze będzie dumny z wygranej. 
Takiej właśnie partii szachów 
chcielibyśmy uniknąć, dlatego ze 
smutkiem musieliśmy z debaty 
zrezygnować. Zrobiliśmy to tym 
bardziej, że część kandydatów 
uprzedziła nas, że nie weźmie 
w niej udziału, jeśli będzie w niej 
uczestniczył także Ten-Którego-
-Imienia-Nie-Ma-Sensu-Wyma-

wiać. Doskonale to rozumiemy. 
Porażkę ponieśliśmy też jako 
twórcy ankiety, którą zamieścili-
śmy na naszej stronie interneto-
wej. Zadaliśmy wałczanom py-
tanie, na kogo zamierzają oddać 
głos 21 października. Ankieta cie-
szyła się ogromnym zaintereso-
waniem. Mieszkańcy klikali jak 
szaleni. Niestety bardzo szybko 
okazało się, że mamy tu do czy-
nienia z klasycznym przykładem 
połączenia prostytucji z muzyką, 
czyli mówiąc po ludzku stwier-
dziliśmy, że coś tu k… nie gra. 
Jakiś geniusz mianowicie posta-
nowił obejść zabezpieczenia i ka-
sując coś tam, coś tam stworzył 
sobie możliwość oddania nie-
ograniczonej liczby głosów a od-
powiednią instrukcję zamieścił 
jako komentarz pod ankietą. I oto 
kandydaci, którzy przez kilka dni 
znajdowali się na szarym końcu, 

nagle zaczęli wysuwać się na 
prowadzenie, a ci, na których 
dotąd oddawano dużą ilość 
głosów, zaczęli spadli na łeb na 
szyję. Z wiadomych względów 
musieliśmy więc ją usunąć. 
Teraz informatycy, twórcy na-
szego portalu (łebskie chło-
paki) głowią się i troją, jak 
utrudnić podobne praktyki 
w przyszłości, a nam nasuwa 
się retoryczne pytanie - czy po-
litycy (ewentualnie członkowie 
ich rodzin, przyjaciele, znajomi 
z kółek różańcowych, zaintere-
sowań itp., itd.) muszą zepsuć 
absolutnie każdą zabawę i choć 
przez chwilę nie mogą grać 
fair? 
To smutne, żenujące, niezrozu-
miałe i bezsensowne, bo i tak 
przecież wszystko okaże się 
przy urnach. 

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko

REKLAMA

Sfinansowano ze środków KWW „Lepszy Wałcz - ponad podziałami”
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Sfinansowane ze środków KWW „Alternatywa dla wszystkich”

Zaproszenie na wystawę

Dyrekcja Wałeckiego Centrum 
Kultury i autorka prac zapra-
szają na wystawę malarstwa 
Bernadety Sudnikowicz „Idio-
synkrazja czyli miedzy bielą 

a czernią”. 

Tytułowa idiosynkrazja stanowi 
spirytus movens prac Bernadety 
Sudnikowicz. Artystka w swoich 

dziełach wykorzystuje w pełni 
różnorodność i dwoistość zna
czenia niniejszego terminu. Owa 
mnogość znaczeń zdaniem artyst-
ki spowodowana jest: ,,…różnym 
zasobem nagromadzonej wiedzy, 
doświadczeń, przeżyć, co może 
być przełożeniem na indywidual-
ny odbiór (…) treści”. 
Wernisaż odbędzie się w sali klu-
bowej Wałeckiego Centrum Kul-
tury 7 października o godz.12.00. 
Wstęp wolny.
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Ogłoszenia drobne
-- LOKALE, NIERUCHOMOŚCI --

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462 

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, 
około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, sprzedam na 
działce 2800 m2. 
Tel. 731 917 938

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście I piętro, duży 
balkon, komfortowe, stan idealny, umeblowane. 
Tel. 601 224 049

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblo-
wy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodar-
czym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. 
gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 
6300 m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Szukam mieszkania do wynajęcia. 
Tel. 533 599 793 

• Wynajmę pomieszczenie użytkowe 76m. Idealne na 
sklep, gabinet bądź biuro. Aleja Tysiąclecia 10, Wałcz. 
wmalwas@aol.com
Tel. 519 134 517, 001 312 758 44 85.

• Sprzedam działkę budowlaną, uzbrojoną, graniczącą z 
lasem, z dwóch stron. Nowy Ostrowiec. wmalwas@aol.
com 
Tel. 519 134 517, 001 312 758 44 85.

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze.
Tel. 513 281 038

• Sprzedam mieszkanie 47m2 w Wałczu. 
Tel. 694 897 585

• Zakład Komunikacji Miejskiej Sp. z o.o. w Wałczu, 
ul. Budowlanych 9.
1. oferuje do wynajęcia halę warsztatową o powierzchni 
220 m2,
- pomieszczenie idealne nadające się na prowadzenie 
działalności produkcyjnej czy magazynowej.
2. oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2,
- pomieszczenie idealnie nadające się do prowadzenia 
biura 
(posiada wszystkie media).
Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont. 67/2584435

• Szukam mieszkania lub pokoju do wynajęcia w Wałczu 
lub bliskiej okolicy, niedrogo. Posiadam zwierzęta. 
Tel.575907016

Wynajmę mieszkanie w Szwecji. 
Tel. 516 326 263

- - PRACA - -
• Przyjmę do pracy Przedstawiciela Handlowego do po-
miarów okien drzwi i rolet, na teren Wałcza i okolic. 
FHU PROFIL Wałcz 
tel. 509159549 lub 67 250 05 90 
• Nawiążę współpracę z firmą budowlaną w celu monto-
wania: okien, drzwi, rolet, parapetów. 
FHU PROFIL Wałcz, 
tel. 509159549 
• Rzeźnik. Praca w Niemczech. Umowa o pracę bezpo-
średnio z dirmą Steinemann. Atrakcyjne zarobki. Oferty 
przesłać na adres: info@marketingregionalny.pl

• ABOost w Holandii zatrudni mężczyzn, kobiety i mło-
dzież:
do prac w ogrodnictwie, praca w szklarniach i na sor-
towniach warzyw, na polach  oraz w przemyśle.  Praca 
sezonowa dla młodzieży na wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, ul. Kościuszki 12A, Wałcz. 
Tel. 67-258-41-08, lic.4933. 
Aktualne oferty na www.posrednictwoholandia.pl 

• Praca dodatkowa. Poszukujemy do współpracy ankie-
terów, mile widziani studenci. Towaszystwo Społecznie 
Odpowiedzialnego Biznesu.
Tel. 668 945 990

• Przyjmiemy kierowcę do pracy w gastronomii. 
Tel. 573 224 154

• „VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu
zatrudni murarza-płytkarza.
Tel. 661 912 897 

• Opiekunka Seniorów w Niemczech.  Teraz trakcyjne bo-
nusy jesienno-zimowe! Umów się na spotkanie w naszym 
punkcie 
w Wałczu. Jesteśmy w każdy czwartek, w godz. 10-16, 
Dom Rzemiosła, ul. Kilińszczaków 38, 
tel. 514 781 838, Promedica24

• Opiekunka Seniorów w Niemczech. Kurs języka od 
podstaw 
w Wałczu Kurs bez opłat, po nim gwarantowana praca w 
Niemczech. Tel. 514 781 838, Promedica24

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153

• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, 
apartamenty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, 
referencje. 
Tel. 609 002 462 

• Usługi remontowo – budowlane. Szpachlowanie, wykoń-
czenia wnętrz.
Tel. 883 510 741

• ARKA GOTÓWKA
Tel. 607 102 833

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo
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Sfinansowano ze środków KWW ORS Przyszłość

O Arkadiuszu Szczerbo-Niefie-
dowiczu mówi się, że to człowiek 
do zadań specjalnych, który od 
lat zdobywa ogromne pieniądze 
dla wałeckich organizacji z pro-
gramów zewnętrznych. 
Prywatnie - miłośnik siatkówki, 
a zawodowo i z zamiłowania: 
prezes Uczniowskiego Klubu 
Sportowego Volley w Wałczu, 
który dwukrotnie zdobył tytuł 
mistrza Polski w swojej kategorii 
wiekowej, prezes Zarządu Fun-
dacji na Rzecz PWSZ w Wałczu, 
wiceprezes Klubu Uczelnianego 
PWSZ w Wałczu, członek zarzą-
du Ogniska TKKF Sokół w Wał-
czu, założyciel i członek Rady 
Fundacji Instytutu Rozwoju 
Sportu i Edukacji w Warszawie 
oraz założyciel Centrum Wolon-
tariatu Sportowego w Wałczu. 
Z Arkadiuszem Niefiedowiczem 
rozmawia Piotr Kurzyna.

Niektórzy faktycznie uważają, 
że jesteś człowiekiem do zadań 
specjalnych. Twierdzą, że jak 
zaistnieje potrzeba zdobycia pie-
niędzy z zewnątrz, warto skon-
sultować projekt z Arkiem 
- Nie przesadzajmy, chociaż fak-
tycznie doświadczenie mam spore, 
bo od kilkunastu lat zajmuję się 
pozyskiwaniem środków finan-
sowych dla różnych środowisk, 
instytucji i organizacji ze szcze-
gólnym uwzględnieniem edukacji, 
sportu i rekreacji. Przez ponad 15 
lat byłem doradcą w Ministerstwie 
Sportu i Turystyki, Ministerstwie 
Rozwoju Regionalnego oraz do-
radcą dyrektora Instytutu Sportu 
w Warszawie, rektora AWF w Po-
znaniu,  doradcą Polskiego Związ-
ku Piłki Siatkowej w Warszawie. 
To pomaga, bo wiem, jakie ocze-
kiwania stawiają przed nami insty-
tucje organizujące dofinansowania. 
Dzięki temu skuteczność pisanych 
projektów jest duża.

Do tego dochodzi doświadczenie 
przy pracy nad środkami w sa-
morządach, co jest dziś niebywa-
łym atutem.
- Zgadza się. Dlatego pracowałem 
jako doradca w Urzędach Marszał-
kowskich we Wrocławiu i Szcze-
cinie oraz jako doradca burmistrza 

Karlina, co bardzo dobrze wspomi-
nam. Doradzałem i doradzam także 
staroście Bogdanowi Wankiewi-
czowi w trakcie przygotowywania 
i realizacji Kontraktu Samorządo-
wego. To chyba jeden z większych 
sukcesów, jeśli patrzymy na to lo-
kalne podwórko. 

Liczyłeś kiedyś ile udało się zre-
alizować projektów i na jaką 
wartość?
- Myślę, że będzie to około  250 
projektów przy wykorzystaniu 
środków z Unii Europejskiej oraz 
środków krajowych o wartości bli-
sko 100 mln złotych.  Ponadto jest 
jeszcze co najmniej kilkadziesiąt, 
które konsultowałem dla różnych 
podmiotów i organizacji pozarzą-
dowych, w tym także dla lokalnego 
środowiska. 

Które projekty realizowałeś 
w Wałczu i okolicach?
- Tutaj głównie koordynowałem 
i współtworzyłem Kontrakt Sa-
morządowy, a to grubo ponad 40 
milionów. Te środki już spływa-
ją i nadal będą spływały do 2023 
roku, między innymi do Wałcza 
i innych gmin powiatu wałeckiego. 
Niektórzy tylko mówią o ściąganiu 
środków do miasta, powiatu,  a my 
to realizujemy. Duża pula projek-
tów dotyczyła wałeckiej uczelni. 
Wśród tych istotnych są na przy-
kład bezpłatne kursy i szkolenia 
dla uczniów szkół średnich, wypo-
sażenie szkół w nowoczesny sprzęt 
edukacyjny. Realizowałem i re-
alizuję także   projekty dla dzieci, 
młodzieży i osób starszych z Wał-
cza. Były i są to między innymi: 
nauka pływania dla 600 uczniów 
klas I-III który obecnie realizujemy 
z Urzędem Miasta, dni dziecka na 
Bukowinie, spartakiady i zajęcia 
sportowe dla przedszkolaków, co-
roczne półkolonie dla setek dzieci, 
w tym dzieci niepełnosprawnych 
z SDN „Uśmiech”, spartakiady dla 
osób niepełnosprawnych oraz kon-
ferencje, wyjazdy i zajęcia dla osób 
starszych. Te projekty dla dzieci 
i seniorów okazują się najbardziej 
trafne, bo w pełni realizuje się ich 
cel a zaangażowanie uczestników 
jest bardzo duże. Musimy wspoma-
gać dzieci, bo to nasza przyszłość 

i dbać o seniorów z szacunku do 
nich, bo przecież każdy z nas tym 
seniorem będzie.
Jednym z ważniejszych dla mnie 
projektów jest budowa nowego 
budynku szkoły zawodowej oraz 
lokalnego centrum nauki w Wałczu 
realizowane przez Powiat Wałecki, 
to działania, które sprawiają, że bę-
dzie nam się żyło lepiej, a mi dają 
satysfakcję, ze mogłem cegiełkę do 
tego przyłożyć.

To nie cegiełka, to cały funda-
ment.
- Może i fundament, ale najważ-
niejsze, że jest satysfakcja. 

Arek Niefiedowicz to także siat-
kówka. Masz tyle sukcesów 
przy wielu projektach, że jestem 
w stanie pomyśleć, że zwycię-
stwo Polaków na MŚ to też twoja 
sprawka…
- Spokojnie, jestem tylko czło-
wiekiem. Od 10 lat organizuję 
w różnych częściach kraju, a od 8 
w Wałczu, festiwale siatkówki oraz 
turnieje piłki siatkowej dla dzieci. 
Uczestniczyło w nich już ponad 
4000 młodych zawodników, może 
wśród nich był nasz mistrz?

Siatkówka to twoja największa 
pasja?
- Zdecydowanie tak, od 8 lat pro-
wadzę UKS Volley a od  2017 roku 
zarządzam Fundacją Małgorzaty 
Glinki (najwybitniejszej polskiej 
siatkarki) w Warszawie. Dzięki 
temu podczas tegorocznych waka-
cji w Wałczu gościliśmy blisko 900 
zawodników z różnych stron kraju 
i zagranicy, i właśnie w piątek za-
padła decyzja, że w 2019 roku rów-
nież powtarzamy imprezę w Wał-
czu. Dzięki tym działaniom kilka 
milionów złotych wpłynęło do kasy 
miasta i lokalnych przedsiębiorców.  
Siatkówka fascynuje mnie od za-
wsze i może właśnie dlatego z ła-
twością przychodzi pisanie projek-
tów. Moja żona także podziela tę 
pasję, jest przecież doskonałym tre-
nerem. Dodam, że w tym roku po 
raz pierwszy w historii wałeckiego 
sportu szkolnego zdobyła złoty me-
dal mistrzostw Polski w siatkówce, 
reprezentując SP4 oraz klubowe 
mistrzostwo Polski dla Volleya. 

W zasadzie to ona inspiruje wiele 
projektów siatkarskich i dla dzieci, 
ja je tylko wykonuję. 

Skąd decyzja o starcie w wybo-
rach do Rady Miasta?
- Startuję z listy ORS na 9 pozycji 
w okręgu nr 3. Wiele lat wzbrania-
łem się przed wejściem w świat 
polityki z różnych przyczyn. Głów-
nie z powodu nadmiaru pracy za-
wodowej i dużego zaangażowania 
w projekty społeczne. Uważam, że 
każdy z nas powinien swoją pra-
cę, w tym również pracę radnego, 
wykonywać należycie, być przy-
gotowanym do komisji i sesji. Ja 
mając taką pracę nie byłem w sta-
nie poświęcić odpowiedniej liczby 
godzin na rzecz pracy w Radzie. 
Teraz sytuacja się zmieniła: projek-
ty Starostwa są w trakcie realizacji 
a praca w Warszawie poukładana. 
Łatwiej mi było podjąć tę decyzję 
ze względu na wartościowych lu-
dzi, którzy również ubiegają się 
o miejsce w Radzie Miasta z ra-
mienia ORS Przyszłość. To mię-
dzy innymi Kamila Trojanowska, 
Magdalena Krawczyk, z którymi 

współpracuję na co dzień i wiem 
ze wniosą bardzo   dużo dobrego 
w pracę  Rady i na rzecz miasta.

Ty dla miasta już zrobiłeś bardzo 
dużo…
- Tak, zrobiłem wiele i mogę zro-
bić jeszcze więcej. Już tak mam, 
że każdej swojej pracy poświęcam 
się w stu procentach. Ubiegając się 
o funkcję radnego już mam wizję 
tego, czym mógłbym się zająć, 
w jaki sposób wykorzystać swoje 
doświadczenie i w jak najwięk-
szym stopniu przydać się miesz-
kańcom. Uważam, że Rada ma 
zajmować się głównie kreowaniem 
kierunku rozwoju miasta i dobrymi 
decyzjami, które wdroży burmistrz 
wraz całą administracją. Idealnie 
byłoby, gdyby zasiadali w Radzie 
specjaliści z różnych dziedzin, 
z których doświadczenia można 
korzystać. Moją specjalizacją jest 
pozyskiwanie środków zewnętrz-
nych oraz edukacja i sport. I tej 
dziedzinie chciałbym się w Radzie 
poświęcić.
Dziękuję za rozmowę.

Człowiek do zadań specjalnych
REKLAMA
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- Wszyscy poniżej sześćdziesiątki i 
ładne dziewczyny do przodu. Star-
si do tyłu. Nasza Gwiazda Polarna 
oczywiście w środek i na front. Wy-
jątek potwierdza regułę - reżyser 
show ustawiał zgromadzonych tak, 
żeby wypadli w korzystnym świe-
tle. - Jonasz! Na litość boską, głu-
chy jesteś?! Do tyłu!

- Zaufałam ci po raz kolejny i mam 
nadzieję, że mnie nie zawiedziesz 
- Gospodyni z przyklejonym sztucz-
nym uśmiechem szeptała przez za-
ciśnięte zęby na ucho mężczyźnie z 
blond szopą na głowie. - Pamiętaj od 
kogo masz zlecenia i gdzie pracują 
twoi najbliżsi. Masz dokonać cudu. 
Inaczej cię zmiażdżę.
Wiedział, że kobieta ma go w garści. 
Była dobrym zleceniodawcą i płatni-
kiem. Była też, niestety, nieobliczal-
na, więc cóż było robić... Robił swo-
je. Taki job.
- Dzień dobry, nazywam się Pokrze-
pisz i trochę was poustawiam - reży-
ser zaczął ciężką pracę. - Fajnie, że 
tu przyjechaliście i dobrze, że ładnie 
się ubraliście. Jednakowoż prosiłem, 
żeby nie było żadnych czerwonych 
akcentów. WTF? 
Piguła zbladła. Trudno było jej się 
powstrzymać od pochwalenia nowy-
mi koralowymi czółenkami. Za to 

anonimalsi w czerwonych krawatach 
i podwójną brodą udali, że nie słyszą.
Mistrz ceremonii stał wpatrzony w 
plenum, zasłaniając twarz aparatem. 
Widział, że naprawdę będzie musiał 
dokonać cudu.
- Mam prośbę do Krisa - Pokrzepisz 
puścił oko niewysokiemu, smutnemu 
mężczyźnie. - Zrób tak, żeby cię nie 
było widać. OK? Acha! I od dzisiaj 
masz ksywkę Kristal. Więcej uśmie-
chu, Kristal.
Nagle do holu wpadł zasapany męż-
czyzna.
- Jejku, o jejku! Witamy szanownego 
spóźnialskiego. Ustaw się, chłopie, 
maksymalnie na lewo, a najlepiej 
stań za rollup’em i nie sztywniej jak 
ołowiany żołnierzyk - nie krył irytacji 
Pokrzepisz. 
Moniakowski przybrał twarzowe bor-
do. Wiedział, że z tej pozycji może 
być łatwo wycięty (nie tylko na zdję-
ciu), ale się nie odezwał. Miał żal 
do Gospodyni, że na liście hejterów 
spuściła go na sam dół. Co takiego 
robił jej Kristal, że miał lepsze miej-
sce od niego? Przecież jechali na  tym 
samym wózku. A Jonasza to już nie-
nawidził całym sercem. Zawsze miał 
jedynkę, dziad jeden.
- Najstarsi pionierzy maksymalnie do 
tyłu, czyli pod ścianę. Natychmiast 
wykonać: Fred Wunderteam, Długi 

Gienek, Jonasz… - reżyser wyliczał, 
wyliczał i wyliczał. Cierpiał. To było 
jego najgorsze zlecenie od ever. - Nie 
obrażajcie się. Co to za miny? Wy-
luzujcie. Nie no… panowie, ja już 
was błagam. Trust me. Naprawdę 
wiem, co robię. 
- Że dorobię? - wyrwało się komuś ze 
zgromadzenia.
Pokrzepisz był załamany. Dobrze, 
że przyszedł na spotkanie pierwszy i 
witając wszystkich kazał w szatni zo-
stawiać balkoniki, ambony, podpórki, 
chodziki, kule i laski. Na szczęście 
„kroplówkarze” zostali w domu.
I rozpoczął się „szoł”. Niestety Go-
spodyni jąkała z kartki wyraźnie 
przejęta. Dukała bez przekonania 
będąc myślami na wczasach w Ju-
gosławii. Reszta znudzona i zaspana 
zapomniała w ogóle zaklaskać. Smut-
ne miny i manekiny. Słowem: ka-ta-
-stro-fa. Ustawił szopkę z nadzieją, 
że to ostatnie zlecenie od Gwiazdy 
Polarnej.
- Pójdą za tobą jak zawsze. Owczy 
pęd. I pamiętaj, że liczy się doświad-
czenie, a wiek jest sprawą drugorzęd-
ną. Pod twoim  przewodnictwem po-
nownie zdobędziemy władzę - Jonasz 
po wszystkim pocieszał Gospodynię, 
pieszcząc ucho dobrym słowem. - 
Bądź silna, bo tylko ludzie silni mają 
pieniądze - a to droga do twojego i 
mojego sukcesu.

Persona non grata

Szoł
Tymczasem w folwarku

REKLAMA
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Pożar 
w szpitalu

W 107. Szpitalu Wojskowym we 
wtorek (2 bm.) rano wybuchł 
pożar. Ewakuowano personel 
i pacjentów. Na szczęście były to 
tylko ćwiczenia, ale były na tyle 
realne, że otrzymaliśmy od na-
szych Czytelników kilkanaście 
niepokojących zgłoszeń.

Nasi Czytelnicy jak zwykle zacho-
wali czujność, pisali m.in.: „Pali 
się w szpitalu. Jakaś duża akcja”; 
„Chyba pożar w 107., jesteście na 
miejscu?”; „Nie wiecie, dlaczego 
ewakuacja jest w szpitalu?”; „Pali 
się szpital, dacie jakieś fotki?”; 
„Szok, znowu pożar w Wałczu”…
Akcja była przeprowadzona bar-

dzo realistycznie i każdy mógł się 
nabrać. Wcześniej strażacy spo-
wodowali sztuczne zadymienie, 
pod szpital podjechały wozy na 
sygnałach, była ewakuacja, opa-
trywanie rannych… 
W działaniach brała udział m.in. 
Wojskowa Straż Pożarna oraz Po-
wiatowa Państwowa Straż pożar-
na w Wałczu. W sumie kilkunastu 

strażaków.
- Pozorowany pożar wybuchł 
w budynku logistyki - opowiada 
kpt. Mirosław Gruchot z PPSP. - 
Przed przybyciem strażaków zo-
stała przeprowadzona ewakuacja 
pracowników szpitala i osób po-
stronnych, jednak cztery osoby nie 
wyszły z budynku. 
Oprócz gaszenia pożaru, który 

wybuch w pralni (niby zwarcie 
elektryczne), strażacy rozpoczęli 
poszukiwania „zaginionych”. Od-
nalezionych przekazano do izby 
przyjęć. Ćwiczenia zakończyły się 
pomyślnie. Akcja trwała niecałą 
godzinę.
mk

Fot. PPSP w Wałczu.

REKLAMA
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W pierwszych dniach jesieni po-
licjanci z drogówki prowadzą 
działania mające na celu poprawę 
bezpieczeństwa niechronionych 
uczestników ruchu drogowego. 

Mundurowi przypominają, że zgod-
nie z przepisami ustawy Prawo 
o ruchu drogowym piesi, którzy 
poruszają się po drodze po zmierz-
chu poza obszarem zabudowanym, 
są obowiązani używać elementów 
odblaskowych w sposób widoczny 

dla innych uczestników ruchu. Poza 
obszarem zabudowanym z reguły 
drogi nie posiadają wydzielonych 
chodników i w większości nie są 
oświetlone lub też są słabo doświe-
tlone, a piesi są słabo widoczni. 
- Elementy odblaskowe są widoczne 
już z odległości 150 metrów. Piesze-
go, który nie posiada odblasku, kie-
rowca zauważy w ostatniej chwili 
i na ogół jest już za późno na jaki-
kolwiek manewr – ostrzega rzecznik 
prasowy KPP w Wałczu mł. asp. 

Beata Budzyń. - A kiedy kierowca 
dodatkowo oślepiany jest światła-
mi innych pojazdów i pieszy idzie 
w niewłaściwy sposób prawą stroną 
drogi, łatwo o tragedię. 
Podczas działań „Świeć przykła-
dem” mundurowi wręczali pieszym 
i rowerzystom elementy odblasko-
we i obowiązkowe wyposażenie ro-
weru - lampki rowerowe  i odblaski 
na koła. 

Oprac. z

Świeć przykładem
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Materiał wyborczy KW Prawo i Sprawiedliwość
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pobraniu szpiku się umiera, albo 
mówią, że pobranie jest bardzo 
bolesne, można zostać sparali-
żowanym, bo szpik pobiera się 
z rdzenia kręgowego - opowiada 
A. Doszyń. - Ludzie są gotowi 
chodzić i zbierać pieniądze, któ-
re na pewno są potrzebne przy 
leczeniu, ale myślę, że organi-
zacja rejestracji to bardzo dobry 
pomysł.
W organizację akcji włączyło się 
również Wałeckie Centrum Kul-
tury. To właśnie w holu WCK 
przez niemalże całą niedzielę 

prowadzono rejestrację dawców. 
W tym czasie na scenie wstępo-
wali artyści w przeróżnym wie-
ku i w bardzo zróżnicowanym 
repertuarze. Na scenie wystąpił 
Aleksander Kabaciński, zespoły 
Goood, Zielone pomidory, Majt-
ki Bosmana, Aplauz oraz pod-
opieczni Estery Naczk-Suskiej ze 
Studia Esti.
- Zadzwonili do mnie z fundacji 
DKMS i w pierwszej chwili po-
myślałam, że chodzi o to, że mam 
zostać dawcą - śmieje się Barbara 
Radkiewicz z WCK. - Okazało 
się, że w Wałczu ruszyła proce-
dura organizacji Dnia Dawcy 

i czy WCK pomoże. Oczywiście 
chętnie włączyliśmy się do akcji, 
a zrobiliśmy to, na czym się zna-
my, czyli koncert charytatywny. 
Wykonaliśmy kilka telefonów 
do wykonawców, każdy bardzo 
chętnie się zgodził; część zespo-
łów sama się do nas zgłosiła pro-
ponując występ.
Po trzech dniach baza potencjal-
nych dawców szpiku prowadzona 
przez fundację DKMS powięk-
szyła się o ponad 350 osób. Być 
może ktoś z nich uratuje życie 
innej osobie.

k

Dokończenie ze str.1

Pomysły na kampanię wyborczą

Niektóre komitety wyborcze wy-
stawiające swoich kandydatów 
w wyborach samorządowych już 
rozpoczęły kampanię, lecz inni do-
piero startują. Podczas prezentacji 
kandydatów Wspólnego Wałcza 
same nazwiska ubiegających się 
o mandat były jakby na drugim 
planie, a na pierwszy wysunęły się 
sukcesy jakie - według pani bur-
mistrz - osiągnęło kierownictwo 
ratusza w mijającej kadencji. Na-
tomiast podczas spotkania Koalicji 
Obywatelskiej PO i Nowoczesnej 
Roman Wiśniewski tłumaczył, że 

jest źle, lecz on ma lek na wszelkie 
zło.

W samo południe 27 września kan-
dydat na powiatowego radnego R. 
Wiśniewski zorganizował spotkanie 
z mediami, w którym wzięli udział 
także poseł na Sejm RP Paweł Su-
ski z PO oraz posłowie Radosław 
Lubczyk i Adam Szłapka z Nowo-
czesnej. Nieobecny był Maciej Że-
browski, kandydat tego komitetu na 
burmistrza Wałcza. Parlamentarzyści 
przekonywali, że najważniejsze jest 
pokonanie PiS w wyborach samorzą-

dowych, a obietnice rządzących są 
niewiele warte.
- Tak naprawdę to jest szantaż - prze-
konywał Adam Szłapka. - Rządzący 
przekonują, że tylko zagłosowanie 
w wyborach samorządowych na 
kandydatów PiS pozwoli na dobrą 
współpracę na linii rząd - samorządy, 
a co za tym idzie przepływ pieniędzy 
do gmin.   Tak nie można i wierzę, 
że Polacy zrozumieją, że jest to zła 
droga.
Natomiast kandydat do Rady Po-

wiatu Roman Wiśniewski w swoim 
przydługim monologu bezlitośnie 
wytykał obecnie rządzącym w po-
wiecie i mieście - jego zdaniem - ra-
żące błędy, jakie popełnili w minio-
nych czterech latach. Lekarstwem 
na wszelkie zło ma być jego spisany 
w kilkudziesięciu punktach - oparty 
w głównej mierze na społeczeństwie 
obywatelskim - program, który, je-
żeli zostanie zrealizowany, pozwoli 
odetchnąć pełną piersią powiatowi 
i miastu.
W holu Wałeckiego Centrum Kul-
tury tego samego dnia spotkali się 
z mediami kandydaci do rad z list 
Wspólnego Wałcza. Był to główny 

cel tego spotkania i choć przedsta-
wiono wszystkich z imienia i nazwi-
ska, wydaje się, że chodziło o coś 
innego. Gwoździem programu było 
przemówienie burmistrz Bogusławy 
Towalewskiej, której kilkuminu-
tową prezentację można w skrócie 
streścić: „nasze czteroletnie pasmo 
samych sukcesów”. Niemal wszyst-
ko, co zamierzano zostało - według 
pani burmistrz - w minionej kadencji 
zrealizowane, a te niewielkie niedo-
ciągnięcia, które się zdarzyły, zosta-
ną w następnej kadencji na pewno 
poprawione. Po kwadransie było po 
spotkaniu.

piotr
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Idzie Turysta nocą przez góry, pa-
trzy a tu samotna chatka - baców-
ka. Wchodzi do chaty i rozgląda 
się zdziwiony. Baca i żona Bacy 
leżą nieruchomo w łóżku z otwar-
tymi oczami, światła pozapalane, 
w domu cisza grobowa. Facet się 
trochę wystraszył, ale zaraz po-
myślał, że skoro Bacowie nie żyją 
można coś ukraść z domku. No 
więc zwinął magnetowid i ruszył 
z nim na szlak. Po chwili przypo-
mniał sobie, że widział też fajny 
telewizor i wrócił po tenże. 
Bacowie dalej leżeli bez reakcji. 
Uciekając z TV i VCR pomyślał, 
że ta Bacowa to całkiem spoko 
babka i można by ja jeszcze ... (...). 
Wrócił więc do domku, zrobił 
swoje i poszedł w długą. Po chwili 
Bacowa odzywa się do Bacy: 
- Te, Joziek, to ze łon ukrod wideo 
to nic, to ze ukrod telewizor to 
nic, ale że mie wyobracoł, a ty nic 
to już są szczyty ! 
A Baca na to: 
- Ha ha, pierwso sie łodezwala! 
Gasi światlo 

Przychodzi dwóch facetów obok 
Sejmu i słyszą jak wrzyscy drą się: 
„Sto lat! Sto lat!” 
Jeden do drugiego: 
- Ktoś tam chyba ma urodziny. 
- Nie. Wiek emerytalny ustalają. 

Do Donalda T. przychodzi jego 
doradca: 
- Panie premierze, jest problem... 
- No słucham. 
- Mamy sondaż, z którego wynika, 
że Polakom żyje się dobrze i są 
bardzo zadowoleni. 
- To świetnie, a gdzie problem? 
- Sondaż przeprowadzono 
w Wielkiej Brytanii... 

Do ruszającego z przystanku 
autobusu podbiega mężczyzna, 
krzycząc: 
- Ludzie, zatrzymajcie ten auto-
bus, bo się spóźnię do pracy! 
- Panie kierowco - wołają pasaże-
rowie - niech pan stanie! Jeszcze 
ktoś chce wsiąść! 
Kierowca zatrzymuje autobus, 
mężczyzna zadowolony wsiada
 i mówi z ulgą: 
- No, nie spóźniłem się do pracy... 
Bilety do kontroli proszę!

REKLAMA

REKLAMA
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

6.10.2018 r. 
godz.14:00

Koncert charytatywny 
– Gramy dla Gabrysia 

/wstęp wolny 

7.10.2018 r. 
godz. 12:00 

Wernisaż malarstwa 
Bernadety Sudnikowicz 

/sala klubowa WCK
/ wstęp wolny 

19.10.2018 r. 
godz. 18:00

DKF – HAPPY OLO
/sala widowiskowa WCK 

/ bilety 10zł /

26.10.2018 r. 
godz. 17:00 

Koncert Zespołu 
Wolna Grupa Bukowina

 /sala widowiskowa WCK 
/ bilety 40 zł /

17.11.2018 r. 
godz. 16:00

Kabaret Jurki 
/sala widowiskowa WCK 

/ bilety 45 zł i 50 zł/

Terminarz kina 
„Tęcza”

28.09-11.10.2018 r. 
godz. 16:00

„Mała stopa”

28.09-11.10.2018 r. 
godz. 17:45 i 20:00

„KLER”

Każda z nas jest Kobietą Roku
O tym jak to jest być Kobietą 
Roku z Esterą Naczk-Suską, zwy-
ciężczynią plebiscytu w powiecie 
wałeckim rozmawia Zuzanna 
Błaszczyk-Koniecko. 

Tytuł Kobiety Roku to dla ciebie 
duże wyróżnienie?
- Tak, ogromne. Jestem zauroczona 
formułą tego konkursu. Nosił tytuł 
„Sto kobiet na stulecie niepodle-
głości”. Podczas uroczystej gali 
wręczenia wyróżnień spotkało się 
wiele kobiet biznesu, sfery arty-
stycznej, działaczek społecznych, 
sportsmenek, kobiet wyjątkowych, 
kobiet, które znam i - co było dla 
mnie ogromnym zaskoczeniem - 
dużo starszych ode mnie, które mają 
ogromny dorobek. Jestem dumna, 
że znalazłam się w tym gronie. 

Kto cię nominował i za co otrzy-
małaś ten tytuł?
- Nominowała mnie mama mojej 
uczennicy, która uczy się śpiewu 
w Studio Esti, Katarzyna Szpiega. 
Zrobiła mi ogromną niespodziankę, 
bo o wszystkim dowiedziałam się 
po fakcie. Wyróżnienie otrzymałam 
za działalność charytatywną, czyli 
organizację Balu Czerwonej Róży 
oraz koncerty Studio Esti, które 
każdego roku organizuję bezpłatnie 
dla mieszkańców Wałcza i powiatu, 
za sukcesy moich podopiecznych 
i dorobek artystyczny. 

To twoje pierwsze wyróżnienie?
- Pierwsze poważne. Nigdy pod-
czas swojej kilkunastoletniej pracy 
nauczyciela nie zostałam uhonoro-
wana przez burmistrza, nigdy też 
nie zostałam wyróżniona Laurem 
Powiatu Wałeckiego, dlatego cieszę 
się, że dostrzeżono mnie w woje-
wództwie. Nie wiem z czego to wy-
nika i nie będę się nad tym pochy-
lać. Robię swoje, to co kocham, nie 
oglądam się za siebie, liczy się to co 
przede mną. 

Jaka jest Kobieta Roku?
- To kobieta, która spełnia swoje 
marzenia, a w tych marzeniach jest 
zawsze coś, co można ofiarować 
innym. Kobieta roku to naprawdę 
to każda z nas. Kobiecy świat to 
wieczna misja, wciąż staramy się 
łączyć dwa światy, ten zwyczajny, 
domowy, z życiem zawodowym, 
który jest dla nas równie ważny. Ko-
bietą roku czuję się w domu, przy 
dzieciach, mężu, ukochanych oso-
bach,  ale też na scenie i zajęciach 
z dziećmi. Dopóki udaje mi się te 
dwa światy ze sobą godzić to zna-
czy, że odnoszę sukces, wymaga to 
jednak ode mnie dobrej organizacji 
i szybkości, sprawności działania, 
choć nie zawsze to możliwe, kiedy 
wychowuje się trzylatka. 

Moja misja to dać od siebie jak 
najwięcej, sprawić, by moje dzia-
łania, wiedza, doświadczenie, nie 
były tylko lekcją dla mnie, ale dla 
tych, którzy tego bardzo potrzebu-
ją - moich uczniów. Ja nie miałam 
nauczyciela, który mógłby mnie 
przestrzec przed błędami świata ar-
tystycznego, nie nauczył mnie jak 
dobrać repertuar, jak kreować swój 
wizerunek, jak ważny jest pomysł 
na siebie. Do tego wszystkiego do-
chodziłam sama, bo przecież także 
w latach 90. nie oglądało się w TV 
konkursów, w których daje się szan-
sę młodym ludziom na zaistnienie. 
Mój nauczyciel nauczył mnie pod-
staw śpiewu, reszta to moje życie. 
Moich uczniów uczę zatem nie tyl-
ko podstaw emisji głosu, ale tego 
co na estradzie niezbędne - mają 
zachwycać wspaniałą osobowością, 
charyzmą na scenie, wyjątkowym 
repertuarem, odważyć się realizo-
wać własne pragnienia muzyczne. 
To niesamowicie trudna rzecz, ale 
tak jak już powiedziałam, wszystko 
do spełnienia. Trzeba tylko zrobić 
pierwszy krok. 

Studio Esti mocno się rozwija. 
Coraz głośniej jest o was m.in. 
w Pile…
- O tak, Studio Esti w Pile działa 
na najwyższych obrotach. Prowa-
dzi je ze mną moja siostra Anna 
Ciechanowska. Wspaniale rozwija 
się także moja grupa chodzieska. 
Planujemy wkrótce rozkręcić za-
jęcia także w Bydgoszczy. Zajęcia 
poprowadzi Łukasz Kledzik, uczeń 
Studio Esti od 9 lat. Niesamowity, 
piekielnie zdolny człowiek, półfina-
lista The Voice of Poland w grupie 
Edyty Górniak, absolwent Uniwer-
sytetu Bydgoskiego na wydziale 
artystycznym, moja moc wokalna 
w koncercie „Pamiętniki”, który 
można obejrzeć na moim kana-
le YT - zachęcam. Mam wsparcie 
także w moich utalentowanych ko-
leżankach, kolegach,  z którymi na 
co dzień koncertuję, zatem sukces 
Studio Esti to siła grupowa i moc 
kilkunastoletniej przyjaźni. 

Co dla siebie robisz muzycznie?
- Obiecałam sobie, że po wydaniu 
płyty „Perełka”, która wymagała 
ode mnie, Piotra Belaka i naszych 
uczniów Studio Esti wiele pracy, 
wydam swoją, autorską swingową 
płytę. Do współpracy zaprosiłam 
już muzyków, którzy współpracują 
ze mną na co dzień, ale nie zabrak-
nie także paru znanych nazwisk. 
Premierę planujemy na początek 
przyszłego roku. 

Jesteś kobietą spełnioną?
- Rodzinnie na pewno. Zawodowo, 
cóż… Rok temu mówiłam, że tak, 

ale dzisiaj pojawiły się kolejne cele 
i kolejne marzenia do spełnienia. 
I to spełnienie znowu jest przede 
mną. 

Gdzie w najbliższym czasie będzie 
można usłyszeć ciebie i twoich 
uczniów?
- 6 października o godz. 18.00 za-
praszam do Wałeckiego Centrum 
Kultury na koncert akustyczny 
„Pamiętniki”, który będzie częścią 
charytatywnej imprezy na rzecz 
Gabrysia. Oprócz mnie zaśpiewają 

Dominika Ptak i Ola Kołosowska, 
a akompaniować nam będzie na 
fortepianie Czarek Górski, na gi-
tarze Bartek Barański. Z kolei 11 
listopada w WCK zaśpiewamy pol-
skie piosenki okresu międzywojnia 
z akompaniamentem tzw. EstiBan-
du, zatem zachęcam do odbierania 
darmowych biletów w waleckim 
Starostwie na koncert „Powróćmy 
jak za dawnych lat - melodie mię-
dzywojnia”.
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Ja nie obiecuję, ja wyznaczam cele i je realizuję
Rozmowa z kandydatką na burmistrza Wałcza Jolantą Wegner o jej wizji zarządzania miastem, celach do zreali-
zowania i cechach dobrego gospodarza.
Kim jest Jolanta Wegner?
- Jestem mieszkanką Wałcza, ko-
cham moje miasto, identyfikuję się 
z nim i odkąd pamiętam, zawsze 
interesowałam się jego sprawami. 
W Wałczu się urodziłam, wycho-
wałam, tutaj rozpoczęłam naukę. 
Jestem absolwentką wałeckiego 
,,Kazika”, który świetnie przygo-
tował mnie do studiów na bydgo-
skiej WSP. Ukończyłam także trzy 
kierunki studiów podyplomowych, 
w tym menadżerskie. Od 2002 
roku pracuję na rzecz  samorządu 
lokalnego, najpierw jako dyrektor  
Zakładu Oświatowego w Wałczu, 
a następnie dyrektor Administracji 
Samorządowej Placówek Oświato-
wych w gminy wiejskiej Wałcz. W 
2007 roku otrzymałam propozycję 
od nieżyjącego już burmistrza Zdzi-
sława Tuderka piastowania funkcji 
jego zastępcy, którą pełniłam do 
sierpnia 2012 roku, czyli aż do jego 
śmierci. 

Dlaczego w 2014 roku podjęła 
pani decyzję o współpracy z ORS 
„Przyszłość”?
- Wynikało to z poczucia obowiązku 
za miasto i chęci dalszego służenia 
mieszkańcom. Nie tylko Wałcza, 
ale też powiatu wałeckiego. Z per-
spektywy czasu mogę powiedzieć, 
że była to właściwa decyzja. 4 lata 
pełnienia funkcji wicestarosty dały 
mi bardzo dużo nowej wiedzy i do-
świadczeń. 

Po co startuje pani w wyborach 
na burmistrza Wałcza? To odważ-
na decyzja, która zamyka pani 
drogę powrotu do stabilnej i nie-
zagrożonej funkcji wicestarosty.
- To prawda. Powrotu nie będzie, 
ale uważam, że w życiu trzeba po-
dejmować odważne decyzje. Nie 
jestem konformistką, nie idę do sa-
morządu po pieniądze, po władzę. 
Kandyduję z poczucia obowiąz-
ku i odpowiedzialności za Wałcz. 
Moja praca w samorządzie różnych 
szczebli dała mi ogrom wiedzy i do-
świadczenia, sprawiła, że posiadam 
kompetencje, które dają mi mandat 
do tego, aby twierdzić, że będę do-
brym gospodarzem naszego miasta. 

Co może pani zaoferować miesz-
kańcom Wałcza?
- Jestem osobą, która współpracując 
z mieszkańcami Wałcza zagwaran-
tuje zrównoważony rozwój gospo-
darczy i społeczny naszego miasta. 
Wiarygodność, skuteczność i zde-
cydowanie, pracowitość i rzetelność 
to cechy dobrego gospodarza. Ja te 
cechy posiadam. Dodatkowo jestem 
niezależna i bezpartyjna, a to tak-

że zaleta dobrego samorządowca. 
Jestem liderką ,,Niezależnych” i z 
tego także tytułu - naturalną kan-
dydatką na funkcję burmistrza z ra-
mienia naszego stowarzyszenia. 

W czym będzie pani lepsza od do-
tychczasowej gospodyni miasta?
- Jest bardzo dużo głosów sprzeciwu  
i niezadowolenia wobec dotychcza-
sowych rządów w mieście, ale ja 
nie chcę się dzisiaj do tego aspektu 
odnosić. Wolałabym, żeby pytanie 
brzmiało, dlaczego ja jestem naj-
lepszym kandydatem w wyborach 
burmistrza? Otóż jestem dobrym 
kandydatem zarówno z racji do-
świadczenia i z racji zaangażowania 
w sprawy naszego miasta i powia-
tu. Aby być dobrym gospodarzem, 
dobrym burmistrzem, trzeba oprócz 
starannego wykształcenia  posiadać 
doświadczenie zarządcze i prak-
tykę samorządową. Ja ten kapitał 
posiadam. Wszyscy, którzy ze mną 
pracowali, czy współpracowali wie-
dzą, w jak odpowiedzialny sposób 
zarządzam zespołem ludzkim, jak 
go potrafię zintegrować, jaką jestem 
lub byłam konkretną, wymagającą, 
ale sprawiedliwą szefową, znają 
moją pracowitość, przewidywal-
ność, skuteczność i konsekwencję 
w działaniu. Aby być dobrym bur-
mistrzem, należy dobrze znać pro-
blemy miasta i jego mieszkańców, 
rozumieć ich potrzeby, a przede 
wszystkim posiadać wizję rozwoju 
Wałcza, nie tylko w perspektywie 
jednej kadencji.  Ja mam tę wiedzę 
i wizję rozwoju naszego miasta. 
Aby być dobrym burmistrzem, na-
leży posiadać także określone pre-
dyspozycje osobowościowe. Mam 
tu na myśli obok profesjonalizmu, 
umiejętność dialogu ze wszystkimi 
środowiskami, niezależnie od ich 
poglądów, otwartość na drugiego 
człowieka i empatię. Należy zawsze 
stawiać na współpracę i partner-
stwo. Ja te wszystkie cechy posia-
dam, o czym mogli się przekonać 
wszyscy, z którymi współdziałałam 
w dotychczasowej pracy samorzą-
dowej. 

Część osób twierdzi, że przyszły 
burmistrz powinien być młody i/
lub przynależeć do partii politycz-
nej, rządzącej lub opozycyjnej…
- Nie zgadzam się z tymi pogląda-
mi. Młodość i przebojowość często 
zawodzą w zderzeniu z doświad-
czeniem i fachowością. Natomiast 
partyjny kandydat w pierwszej ko-
lejności zazwyczaj będzie dbał o 
interesy ugrupowania, z którego się 
wywodzi lub przez które jest popie-
rany, a na drugim planie postawi 

sprawy istotne dla mieszkańców. 
Także awanturnictwem, arogancją 
i butą nie wygrywa się wyborów. 
Samorządy nie powinny być upo-
litycznione, partyjne gierki i spory 
niech się dzieją wyżej, w sejmie, se-
nacie. W samorządzie powinno się 
ciężko pracować dla wspólnej spra-
wy. Miasto, gmina powinno należeć 
tylko i wyłącznie do mieszkańców, 
którzy najlepiej wiedzą, czego ono 
potrzebuje, aby właściwie się roz-
wijać i pięknieć. Bo my mieszkańcy 
najlepiej wiemy, czego nam w na-
szym sąsiedztwie potrzeba. 

Kim są „Niezależni”? Do kogo 
chcecie trafić ze swoją ofertą?
- Chcielibyśmy zachęcić do gło-
sowania na kandydatów ,,Nieza-
leżnych” nie tylko wałczan, ale 
mieszkańców całego powiatu. 
,,Niezależni” to mieszkańcy Wał-
cza, gminy wiejskiej Wałcz, Miro-
sławca, Tuczna i Człopy. To są nasi 
sąsiedzi, znajomi, bliscy, osoby, dla 
których nie jest obojętne to, co się 
dzieje w ich samorządzie, jak wy-
gląda ich sąsiedztwo, wioska, czy 
miasteczko. Niezależni reprezentują 
wszystkie grupy wiekowe i społecz-
ne. Mamy wśród nas ludzi młodych, 
którzy dopiero uczą się samorząd-
ności oraz doświadczonych, ze zna-
czącym dorobkiem zawodowym i 
sukcesami w pracy i działalności na 
rzecz drugiego człowieka. Są wśród 
,,Niezależnych” studenci, przed-
siębiorcy, przedstawiciele służby 
zdrowia, oświaty, pracownicy ad-
ministracji, wolnych zawodów i 
osoby, którzy ciężką fizyczną pracą 
zarabiają na życie. Dlatego dobrze 
wiemy, jak sprawić, aby nasza Zie-
mia Wałecka piękniała.  

Co was wyróżnia?
- Kompetencje i zaangażowanie 
,,Niezależnych” w sprawy społecz-
ne, które są istotą samorządu. Obok 
tych z nas, którzy chcą w sposób 
bezpośredni wpływać na kształt 
rozwoju Wałcza i pozostałych gmin 
powiatu wałeckiego, mamy wie-
lu członków wspierających nasze 
działania i sympatyków. Oni są tak-
że naszą siłą i dużym wsparciem. W 
tych wyborach samorządowych wy-
stawiamy kandydatów ,,Niezależ-
nych” do wszystkich rad, to jest do 
Rady Miasta Wałcza, Rady Gminy 
Wałcz, Mirosławca, Tuczna i Czło-
py oraz do Rady Powiatu. Razem 
daje to siłę 94 kandydatów. Mamy 
także trzech kandydatów na burmi-
strzów. Pani Anna Turska jest kan-
dydatką na burmistrza Mirosławca, 
a pan Miron Sudyn kandydatem na 
burmistrza Tuczna i ja kandyduję w 

wyborach burmistrza Wałcza. ,,Nie-
zależni” to ludzie, na których warto 
postawić, nie zawiodą Państwa za-
ufania. 

Gotowy jest już wasz program na 
rozwój Wałcza?
- Tak, ale nie chciałabym go jesz-
cze zdradzać. Powiem tylko, że jest 
wyjątkowy, bo stworzyli go sami 
mieszkańcy Wałcza. Cztery minio-
ne lata były czasem efektywnej pra-
cy koncepcyjnej. Program jest wy-
nikiem potrzeb, spostrzeżeń, uwag 
i pomysłów wałczan. Program jest 
nowoczesny, odważny, ale realny, 
którego wykonanie zapewni dla 
Wałcza równomierny i stabilny roz-
wój. Uwzględniamy w nim wszyst-
kie obszary działalności miasta i 
odpowiedzialności burmistrza, któ-
ry podejmuje pewne, sprawdzone, 
odważne decyzje i myśli w perspek-
tywie pokoleń. Mój program zabez-
piecza potrzeby wszystkich grup 
wiekowych, zawodowych i społecz-
nych wałczan. Ma służyć mieszkań-
com, bo to oni tworzą miasto i to oni 
są najważniejsi. 

Co wynika z tych  rozmów, spo-
tkań i dyskusji? Czego - według 
pani - potrzebują wałczanie?
- Wałczanie potrzebują dbałości o 
każdego mieszkańca, niezależnie 
od tego kim jest, potrzebują pod-
miotowości i pochylenia się nad 
ich ważnymi sprawami, potrzebują 
zwiększenia udziału i decyzyjności 
w zarządzaniu miastem, konsultacji 
społecznych, zmiany zasad two-

rzenia budżetów obywatelskich, 
potrzebują partnerstwa, dialogu i 
współpracy, niezależnie od poglą-
dów i różnych koncepcji rozwoju 
miasta. 
Zdaniem większości wałczan te trzy 
aspekty zostały w ostatnich latach 
zaniedbane, albo nie funkcjonowały 
w sposób właściwy. Ja jestem gwa-
rantem naprawienia tego, ponieważ 
lubię ludzi, jestem otwarta na ich 
pomysły, umiem rozmawiać z każ-
dym, a przede wszystkim szanuję 
poglądy innych. Potrafię pracować 
zespołowo i nie boję się odważnych 
wyzwań. Ja nie obiecuję, ja wyzna-
czam cele, stawiam zadania i dzia-
łam. 
Jeszcze raz pragnę podkreślić, że 
to mieszkańcy tworzą miasto i 
to oni powinni decydować, jakie 
kierunki rozwoju Wałcza należy 
przyjąć. Rozwój gospodarczy, spo-
łeczny, kulturowy naszego miasta, 
także jest domeną mieszkańców - 
przedsiębiorców, samorządowców, 
przedstawicieli organizacji poza-
rządowych. Dlatego w moim pro-
gramie skupiłam się na pomysłach i 
projektach wałczan i jestem przeko-
nana, że wszystkie ważne dla nich 
sprawy będą dzięki mnie i wspólnej 
pracy rozwiązane. 
Zapraszam Państwa do wyborów 21 
października. Proszę o Państwa głos 
na mnie i ,,Niezależnych”. 

Sfinansowane ze środków KWW Niezależni
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Wspólny Gaudeamus
Po raz jedenasty studenci Państwo-
wej Wyższej Szkoły Zawodowej ii-
Wałeckiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku wspólnie uczestniczyli wwin-
auguracji roku akademickiego. 

Uroczystość odbyła się 1 październi-
ka wwsali widowiskowej Wałeckie-
go Centrum Kultury, uczestniczyli 
wwniej przedstawiciele Ministerstwa 
Nauki iiSzkolnictwa Wyższego, po-
seł Paweł Suski, wicewojewoda Ma-
rek Subocz, lokalni samorządowcy, 
przedstawiciele wojska, duchowień-
stwa, zaprzyjaźnieni zzuczelnią 
przedsiębiorcy oraz studenci iiich 
bliscy. 
Rektor PWSZ dr Dariusz Skalski 
wwswoim przemówieniu wymie-
nił najważniejsze sukcesy uczelni, 
wwtym między innymi przyznanie 
dodatkowego miliona złotych na po-
prawę jakości kształcenia praktycz-
nego, mówił oozmianach organiza-
cyjnych iinowej strategii rozwoju. 
Rektor opowiedział także ooplanach 
na najbliższą przyszłość - ambitnym 
zadaniem stojącym przed uczelnią jest 
organizacja studiów magisterskich na 
kierunku zarządzanie (zarządzanie 
wwedukacji, zarządzanie wwsporcie, 
logistyce, ochronie zdrowia). Zwró-
cił też uwagę na dobrze układającą 
się współpracę zzlokalnymi przedsię-
biorcami. 
- Będziemy także kontynuować 
program praktyk zawodowych 
wwramach programu operacyjnego 
„Wiedza, edukacja, rozwój”, współfi-
nansowanego ze środków EFS - mó-
wił rektor PWSZ dr Dariusz Skalski. 

- Przystąpiliśmy do niego jako jedna 
zz26 uczelni zawodowych wwkra-
ju. Realizacja tego programu służy 
wdrożeniu 6-miesięcznych praktyk 
zawodowych, które zgodnie zznową 
ustawą stają się od tego roku obowią-
zującą normą. Studenci wwramach 
tego programu otrzymują stypendium 
wwwysokości 2,3 tys. zł miesięcznie, 
wynagradzani są także opiekunowie 
praktyk wwzakładach pracy, co stwa-
rza doskonałą platformę do współpra-
cy uczelni zzpracodawcami. 
- Dzisiejsza uroczystość stanowi ko-
lejną okazję do spotkania się dwóch 
pokoleń studentów: młodych zzPań-
stwowej Wyższej Szkoły Zawodowej 
oraz starszych zzWałeckiego Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku. Studen-

ci - seniorzy, chociaż mniej liczni, 
rozpoczynają już 11 rok swojej nauki, 
ale potrzeba ciągłego rozwijania się 
iizdobywania wiedzy wcale nie jest 
mniejsza, ooczym świadczy nieustają-
co duża liczba chętnych do wstąpienia 
wwnasze szeregi  - mówiła zastępca 
prezesa Stowarzyszenia WUTW Tere-
sa Zaremba. 
Po przemówieniach gości nastąpiła 
uroczysta immatrykulacja studentów 
pierwszego roku. Było też okoliczno-
ściowe przemówienie przedstawiciela 
samorządu studenckiego  iioczywi-
ście tradycyjny „Gaudeamus”. Po 
wykładzie inauguracyjnym odbyło się 
jeszcze spotkanie zzczłonkami senatu 
iiwładz uczelni.

z
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Kongres Kobiet w Wałczu
W Wałeckim Centrum Kultury 
29 września odbywał się I Re-
gionalny Kongres Kobiet dla 
powiatów świdwińskiego, szcze-
cineckiego i wałeckiego. 

Celem Kongresu Kobiet jest dzia-
łanie na rzecz równouprawnienia 
kobiet. Ten ruch społeczny każde-
go roku organizuje szereg spotkań 
w całej Polsce. Organizatorkami 
spotkania w Wałczu były Aldona 
Piaskowska, Marzena Domańska, 
Anna Kałamarz, Jolanta Pawlus 
i Anna Turska. 
Jednym z elementów wydarzenia 
był panel dyskusyjny „Weźmy 
sprawy w swoje ręce”, był też 
wykład poświęcony równoupraw-
nieniu, setnej rocznicy uzyskania 

przez kobiety praw wyborczych, 
historii sióstr Tułodzieckich oraz 
spektakl w wykonaniu wałeckie-
go Teatru Inaczej. W holu WCK 
można było m.in. spróbować wy-
robów serwowanych przez panie 
z kół gospodyń wiejskich, zapo-
znać się z twórczością Warsztatu 
Terapii Zajęciowej i autorek po-
wieści Doroty Schrammek i Mo-
niki Gut-Bartosiak (związanych 
z Wałczem). Nie zabrakło porad 
związanych z dbaniem o urodę 
i zdrową sylwetkę. 
- Trudno w to uwierzyć, ale cią-
gle kobiety muszą udowadniać, 
że są tak samo wartościowe, jak 
mężczyźni - mówi jedna z orga-
nizatorek Aldona Piaskowska. 
- Jeszcze zdarza się, że mimo ta-

kiego samego wykształcenia, jak 
mężczyźni, zarabiają mniej. Trze-
ba o tym mówić i działać na rzecz 
wyrównania tych różnic. 
Częścią kongresu był konkurs, 
w którym nagrodzono najbar-
dziej aktywne kobiety w powia-
tach świdwińskim, szczecineckim 
i wałeckim. Wśród reprezentantek 
powiatu do nagrody zgłoszono 
(w kategorii biznes) Aleksandrę 
Krukowską, Wiesławę Chodoruk 
(działalność społeczna), Halinę 
Kuch (działalność administracyj-
na i publiczna). Nagrodę w kate-
gorii (działalność administracyjna 
i publiczna) otrzymała Anna Ka-
łamarz, z kolei specjalną nagrodę 
przyznawaną przez organizatorki 
dla mężczyzn otrzymał Marcin 

Ejma. 
Kongres kobiet zorganizowany 
został przez Klub Otwartej Twór-
czości z Tuczna, wydarzenie zo-

stało dofinansowane z budżetu 
obywatelskiego w ramach progra-
mu Społecznik. 

z

Marek Subocz zgodnie ze wcze-
śniejszą obietnicą zorganizował 
kolejną część swojego programu 
wyborczego. Kandydata na bur-
mistrza Wałcza z ramienia Prawa 
i Sprawiedliwości wspierał minister 
inwestycji i rozwoju Jerzy Kwieciń-
ski.

Brifing prasowy odbył się w sali 
konferencyjnej Centralnego Ośrodka 
Sportu - Ośrodka Przygotowań Olim-
pijskich w Wałczu w czwartek (27 
bm.) i trwał przeszło pół godziny.

M. Subocz dość szczegółowo przed-
stawił cztery główne filary (rodzina, 
bezpieczeństwo mieszkańców, roz-
wój i inwestycje oraz dialog społecz-
ny), które ma zamiar spełnić jako 
burmistrz.
- Naprawdę świetny program. Myślę, 
że każdy kandydat w naszym kraju 
startujący w wyborach byłby dum-
ny, gdyby mógł przygotować taki 
program - zachwalał J. Kwieciński. 
- Mam nadzieję, że go skutecznie 
będziesz realizować, bo o to przede 
wszystkim chodzi.

Minister opowiadał o skuteczności 
wprowadzanych przez rząd zmian, że 
potrafią zarządzać rozwojem kraju, 
być skuteczni i mieć efekty. Ta forma-
cja polityczna chciałaby, żeby Wałcz 
również miał dobrego gospodarza, 
czyli M. Subocza.
- Kiedyś moje skojarzenia z Wałczem 
były takie, że  była to główna bariera 
w drodze z Warszawy do Szczecina 
- opowiadał J. Kwieciński. - Każdy 
chciał przejechać to okropne rondo, 
ale nie mógł. Nasz rząd podjął już 
decyzję o tym, że będziemy moder-
nizować dk 10 do samego Szczeci-
na. Będzie to bardzo ważna droga 
w naszej sieci krajowej. Sam dzisiaj 
doświadczyłem jak ona jest bardzo 
potrzebna (minister utknął w Wał-
czu w korku i spóźnił się na brifing 
ok. 45 minut - dop. aut.) i uciążliwa 
dla mieszkańców. Na pewno można 
poprawić ten ruch. To wstrętne rondo 
mogłoby mieć po prostu dwa pasy, co 
zwiększyłoby przepustowość.
Ponadto J. Kwieciński zapewnił, że 

współpraca z M. Suboczem jako bur-
mistrzem Wałcza będzie pełna nie tyl-
ko odnośnie poprawy dróg lokalnych.
- Przygotowaliśmy teraz z rządem 
największy program wsparcia dla 
dróg samorządowych - kontynuował 
minister. - Mogę śmiało powiedzieć, 
że w przyszłym roku dla wojewódz-
twa zachodniopomorskiego pienię-
dzy będzie dziesięć razy tyle jak było 
w tym roku. Zapraszamy samorządy 
już w tej chwili do przygotowywania 
projektów, żeby stworzyć system na-
czyń połączonych. Aby drogi lokalne 
pozwalały na podłączenie terenów 
inwestycyjnych, wszelkich osiedli 
i ośrodków ważnych dla lokalnego 
życia. Również nasz rząd dostrzegł 
potrzebę modernizacji dworców ko-
lejowych, także jako centrów życia 
społecznego i kulturalnego. Robimy 
to już w ponad dwustu miejscowo-
ściach. To niewątpliwie bardzo duża 
szansa dla Wałcza.
Chwilę uwagi poświęcono też rządo-
wym programom (m.in. 500+, 300+, 

opieka+, senior+, mieszkanie+ i czy-
ste powietrze).
- Liczymy, Marku, na to, że ta 
współpraca będzie dobra i szereg 
tych świetnych pomysłów, które tu 
przedstawiłeś, znajdzie swoją reali-
zację - podsumował J. Kwieciński. - 
Niech Wałcz już nie kojarzy nam się 
z tą przeszkodą na drodze, ale żeby 
to było miejsce, gdzie się dobrze żyje 
i gdzie wszyscy chcą przyjeżdżać, 
żeby miło spędzić czas.
W konferencji wziął udział także 
Sergiusz Kieruzel, rzecznik i dyrek-
tor biura prezesa Wody Polskie oraz 
Leszek Kawczyński, dyrektor  Re-
gionalnego Zarządu Wód Polskich 
w Bydgoszczy, który powiedział, że 
RZWP w 2019 r. umocni brzegi je-
ziora Zamkowego i usunie porosty 
z dna. Analizowana jest koncepcja 
pogłębienia dna akwenu, budowy po-
mostu cumowniczego i pochylni do 
wodowania łodzi żeglownych.

mk

Minister wspiera Subocza

REKLAMA



23Czwartek, 4 października 2018

REKLAMA

Sportowa integracja
Jazdą na rowerach, spływem 
kajakowym, bieganiem i na pie-
szo - tak w miniony piątek (28 
września) społeczność Zespołu 
Szkół nr 4 w Wałczu obchodziła 
Europejski Tydzień Sportu.

- Rajd sportowy jest organizowa-
ny już po raz siódmy - podkreśla 
Sławomir Niewczas, nauczyciel 
z ZS4. -  Integracja odbywała 
się na terenie MOSiR-u. Jednym 
z najważniejszych celów imprezy 
było zacieśnianie relacji pomię-
dzy pierwszoklasistami ze star-
szymi kolegami i koleżankami, 
ale też integracja ze społecznością 

międzynarodową. W imprezie 
uczestniczyli uczniowie i opie-
kunowie z Ukrainy, którzy w ra-
mach wymiany młodzieży prze-
bywali w Wałczu. 
Poza aktywnością kajakarską, 
rowerową, biegową i nordic wal-
king, wszyscy uczestnicy brali 
aktywny udział w zorganizowa-
nych grach sportowych i zaba-
wach propagujących zdrowy styl 
życia. Regenerowano się gorącą 
herbatą, kawą, grochówką i pie-
czonymi kiełbaskami. 

Oprac. mk

Wykręcone drugie miejsce
Akcja Kręć kilometry z All For 
Planet została zakończona. Wałcz 
w ogólnopolskiej rywalizacji, w któ-
rej udział wzięło 1108 miejscowo-
ści, zajął wysokie drugie miejsce. 
W nagrodę powstaną w mieście kli-
matyczne parkingi rowerowe, wy-
posażone w samoobsługowe stacje 
naprawcze.

Nie sposób w tym wszystkim po-
minąć zaangażowania Romana Wi-
śniewskiego, który zagrzewał wał-
czan do udziału w rywalizacji.
- To ewidentny sukces Wałcza i jego 
sympatyków nie tylko z powiatu wa-
łeckiego, w szczególności, gdy nie 
mogli liczyć na wsparcie władz sa-
morządowych miasta i powiatu - pod-
sumowuje R. Wiśniewski, który od 
pierwszego maja do końca września 
przejechał 5125 km. - Jednak ważni 
są ci, którzy zrobili np. 100 km w cią-
gu tych pięciu miesięcy. Rekordziści 
w tym czasie przejechali ponad 7 tys. 
km.

Założenie inicjatorów akcji w Wałczu 
było takie, żeby 1 maja (w dniu roz-
poczęcia rywalizacji) usytuować się 
w pierwszej piątce. Podczas nocnego 
wyjazdu wałczanie wykręcili 6095 
kilometrów i wyprzedzili Gdańsk 
o prawie 1500 km. 
- To zapewniło nam pierwsze miejsce 
na starcie i stanowiło dodatkową mo-
tywację - opowiada R. Wiśniewski. 
- Prowadzenie trwało 1,5 miesiąca. 
Wtedy wyprzedził nas Gdańsk. Mia-
sto z dużą tradycją rowerową i wspar-
ciem władz samorządowych.
Ten okres dla Wałcza nie był miły. 
Nasze miasto zostało nazwane 
„dziurą zabitą dechami”, a hakerzy 
m.in. próbowali „poprawić” wynik. 
- Jednak wszystkie problemy zostały 
szybko wyjaśnione, a nasi konkuren-
cji z Gdańska zostali naszymi wspa-
niałymi kompanami we wspólnych 
wyjazdach. Wałczanie spotkali się 
też ze wspaniałą ekipą rowerzystów 
z Międzychodu - dodaje R. Wiśniew-
ski. - Wynik w klasyfikacji jest waż-

ny, ale najważniejsze są przeżycia 
uczestników wyjazdów. Nowe znajo-
mości, nowe rekordy i nowe miejsca. 
To esencja tej akcji. Tego na liczby 
przełożyć się nie da.

W akcji udział brali nie tylko rowe-
rzyści. Swój udział we wspólnym 
sukcesie mieli biegacze, chodziarze, 
jeżdżący na rolkach a nawet kajaka-
rze.

W przyszłym roku kolejne wyzwanie. 
Czy wałczanie poprawią wynik?

mk
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